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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Środę dnia 1 Lipca v. s. 1828 Roku. 


Wrapomości KRajowms. 
Nowiny Dworu, dnia 1 lipca, 
(Journal de St. Petersbourg). , 
Dziś, w rocznicę narodzin NAYJAŚNIRYSZEY 
 Czsanzowyr ALExANDRY,Członkowie Rady Państwa, 
inistrowie, Jenerałowie, Dwór i Osoby znako- 
mitsze płci obojey, mieli zaszczyt złożyć swóy hołdi 
powinszowania NAYJAŚNIEYSZKY CESARZOWEY MATCE; 
W pałacu na wyspie Jełagińskiey. 
L 


Sankt-Petersburg, dnia 12 lipca. 
(Journal de St. Fetersbourg). ° 
|. Dziś zrana, z okoliczności otrzymanych no- 
win o zdobyciu twierdz Braiłowa, Anapy i Tul- 
Czy, śpiewane było w kościele parafijalnym ś. 
Nikołaja, Te Deum dziękczynne, w przytomno- 
Ści NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOWEY Marki i J. C. W. 
IELKIEGO XIĄŻĘCIA NASTĘPCY. Członkowie Ra- 
dy Państwa, Ministrowie, Jenerałowie, Dwór, Ciało 
dyplomatyczne, znaydowali się na tey uroczystości, 
(równie jak wielka liczba mieszkańców tey stoli- 
Cy wszelkiego stanu. 
„., Po odśpiewanóm Te Deum, wożono uroczy- 
ście po ulicach tego miasta chorągwie, zdobyte 
na nieprzyjacielu, równie jak klucze od tych fortee. 
— Spacer coroczny na wyspie Jełagińskiey, 
adbył się wczorayszego wieczora. Piękna pogoda,któ- 
rey nie można się było spodziewać zrana, tcią- 
/gnęta tam wielką liczbę osób pieszo i w powoząch. 
‚Bardzo piękny fajerwerk spalono około godziny 11 
A Pe iaaa naprzeciw pawilonu Je- 
(Wczora i dziś miasto było oświecone. 


Wiapomość on Worska DziazŁaJĄCEGO. 
dej WE AW 
jutant bokowy, Hrabia Zożsżo osłan 
od Admirała Greiga, przybywszy dole Deta 
go do Główney Kwatery, złożył Cesanzowi Jeo- 
Mości klucze i banderę twierdzy Anapy,która się pod- 
dała d.12 czerwca zwycięzkiemu orężowi Rossyy- 
skiemu. Przy czóm Wice- Admirał, Jenerał. adju- 
tant Xiążę Menszikow, który dowodził woyska- 
mi Jądowemi, donosi, że uwieńczona powodzeniem 
itwa, która zaszła dnia 28 maja, podała jemu mo- 
ność ustanowić trwałą cirkummwallacyyną linią , 
atykającą jednóm skrzydłem do morza w poprzek 
Przylądka Armapskiego, zupełnie przeciąć kommu- 
mkacyą twierdzy z Góralami i zabezpieczyć tył 
robót około oblężenia. Pod tą zasłoną aprosze do- 
Prowadzone zostały do grzbietu stoku, zaczęte było 
Paszczenie się do rowu i dokończone wyłomy w 
Wóch bastyonach i kortynie, ich łączącey. Nie- 
Przyjaciel, nie odważając się wytrzymać szturmu, 
Poddał się, a woyska nasze weszły do twierdzy przez 
WYM 
A Załoga turecka, z trzech tysięcy ludzi złożo- 
W poszła w Howa OS się na łaskę zwycięzcy, 
łasność każdego została nietykalną, wyjąwszy oręż. 
„A Na skutek tego, Cesarz Jzcomość Naywyżey 
„pzkazać raczył, ażeby komendant twierdzy, Ba- 
>| Osman-Oglu,i wszyscy familią mający Turcy 
alogi anapskiey odesłani byli do Anatolii, a nie- 
naci iżby zostali jeńcami wojennymi. 
i Anapie znaleziono 85 różnego gatanku dział 
znaczny zapas ładunkow, prochu i żywności. 


1 


Zdobycie twierdzy tey, dającey od dawnych 
czasow opiekę Goralom Zakubańskim, rozbojem ba- 
wiącym się, stym jest wsżnieyszą , że daje sposo- 
bnośc zmuszenia tych Górałów do zaprzestania 
częstych napadów, któremi dotąd mieszali spokoy- 
ność Linii Kobańskiey i oddania się w poddaństwo 
Państwu Rossyyskiemu. 

W tymże czasie otrzymane zostały od JzGo 


Czsanskrzy Wysokości WIELKIEGO XrĘcIA MIcHa- 


za Pawzówicza, klucze od ostatniey bramy twier= 
dzy Braiłowa 112 bander flotylli tureckiey. Przy 
czém Jeco W Ysokość donosi CEsaRzow1 JEGowości, 
Że dnia 17 pozostała część załogi i mieszkańców, 
których było w Braiłowie do 17,000, razem z á- 
limanem Baszą , opuścili już twierdzę i wysłani 
są do Sylistryi Si, eskortą woysk naszych. 

Półk pieszy Ufimski, i batalion saperów z0- 
stawione dla zajęcia Braiłowa, w którym znałezio= 
no 278 dział, więcey 17,000 pudow prochu, oko- 
ło 400,000 pudow różnego zboża i znakomita ilość 
zapasow wojennych. 

Tegoż dnia 20go adjutant awegałowy, półko» 
wnik Read, przywiózł Cesanzowi JEGomości wia- 
domość o poddaniu się orężowi naszemu twierdzy 
"Tulczy, która poddała się dnia wczorayszego od- 
działowi woysk ją blokujących, pod dowództwem 
Jenerała porucznika U/szakowa. 8 znamion zło- 
Żono Qxnsaszow1i Jecomości; gi dział, znakomita i- 
łość zapasów Żywności; znalezionych w tay twiere 
dzy, są owocamitego nowego zwycięztwa. 


Wrapomość op WoYskA DzIaŁAJĄCEGO 
Główna Kwatera w Karasu 20 czerwca 1828 roku, 

"Twierdza Anapa poddała się na łaskę zwy- 
cięzcy Wice-Admirałowi Greigowi i Jenerał ad- 
jutantowi Xięciu Menszikowu. 

Szczęśliwa bitwa d. 28 maja dozwóliła Jene- 
rał-adjutantowi Xięciu /Menszikowu, urządzić na- 
około twierdzy cirkum wallacyyną linią, która, prze- 
chodząc przylądkiem anapskim, przylykała ze 
dwóch stron «do morza. Przez kilka dni roboty 
około oblężenia doprowadzone były do grzbietu 
stoku, i dokonane trzy wyłamania. W tymże cza” 
sie, Baszę dowodzącego w Anapie; wezwano po raz 
ostatni, oddać się w niewolę z załogą. Żądał on 
wolnego wyyścia z bronią i bagażami, oświadcza- 
jąc, że w przeciwnóm zdarzeniu będzie się bronił 
do upadłego, Po otrzymaniu tey odpowiedzi ukła» 
dy zostały przerwane, a woyska nasze zaczęły go- 
tować się do szturmu : wtedy przyhyli od Baszy 
deputowani z oświadczeniem, że się poddaje na ła- 
skę zwycięzcy. 

D. 11 czerwca o południu twierdza została 
zajęta przez nasze woyska.0bowiązek sprawiedliwości 
nakazuje wyznać , że się ta twierdza mężnie bro- 
miła przez dni czterdzieści, a poddała się już wte- 
dy, kiedy wysilone zostały wszystkie środki obrony. 

Załoga anapska składała się ze trzech tysię= 
cy ludzi; 86 dział i wielkie magazyny potrzeb wo- 
jeanych i żywności dostały się w ręce nasze. 

Wice-admirał Greigh i kontr-admirał Xiążę 
MMenszikow , którzy w tóm oblężeniu ze wzorową 
zgodnością działali, i w tóm okazali znamienite swe 
w sztuce wojenney talenta i nayświetnieyszą wale- 
czność , naymiłościwiey wyniesieni, pierwszy na 


admirała, a ostatni na wice-admirała. Nadto Xią- 
żę /Menszikow utwierdzony na urzędzie Naczelni< 
ka morskiego Sztabn-JeGo Cesanskiny Mośct. 

W teyże chwili otrzymano wiadomość o pode 
daniu się twierdzy Zulczy, w którey było gi dział 
i 2000 ludzi załogi. 

W Zraiłowie znaleziono 278 dział, więcey 
17,000 pudow prochu, dwa magazyny drzewa, wy- 
starczające na wszystkie potrzebne reperacye ia- 
szey artylleryi, .ezliczone mnóztwo ładunkow do 
dział różnego kalibru, i tak wielkie zapasy żywno= 
ści, że wystarczą na utrzymanie całey Armii przez 
ciąg jednego miesiąca. s i 

Teraźnieysza kampania rozpoczęła się 25 k wie- 
tnia. Od tego czasu do dnia 19 czerwca, zajęliśmy 
Xięztwa Mołdawii i Wołoszczyzny, przeszliśmy 
Dunay pod ogniem Turków w Isakczi, zniszczyli- 
śmy ich flotyllę na tey rzece, prawym jey brze- 
giem doszliśmy do wału Trajana, wzięliśmy siedm 
twierdz  (Isakczi, Braitow, Maczin, Hirsowa, Kju- 
stendźi, Anapa i Talczay i zdobyliśmy, tak w tych 
twierdzach, jako i w różnych potyczkach z nie- 
przyjacielem więcey 800 dział. 

Dzisieyszego wieczora złożona będą dziękczyn= 
ne do Pana Boga modły , widocznie błogosławią- 
cego postępowi oręża naszego, z prośbą, ażeby i 
nadal dobroczynna Prawica Jego udarowała świę- 
tą swoją Opieką waleczne nasze rycerstwo. 


Wiapomość op WoYsKA DZIAŁAJĄCEGO. 
(2. Ruskiego Inwalida). 
Obóz pod Karasu, d. 23 czerwca 1828 r. 

Jeco Cesarska Wysokość Wielki XiĄŻE 
Micnaz PawzŁowicz raczył przybyć do Główney 
Kwatery Jeco CrsanskiEy Mości d. 21 czerwca. 
Z niewymówną radością uyrzeliśmy na JE- 
Go Wysokości znaki Orderu woyskowego Ś. Jerze- 
go 2giey klassy, posłane Jeco W rsokości od Nay- 


JAŚNIEYSZEGO UESARZA w d, 8 czerwca, za żdoby-. . 


cie znakomitey twierdzy Braiłowa. | 

Przy 276 armatach na wałach, przy zapa- 
sach na ial kilka, przy naypewnieyszych fortyfi- 
kacyach, znaydowało się w Braiłowie 20,000 mie- 
szkańców , licząc w to 12,000 załogi, złożoney. 
z Żołnierzy i uzbrojonych obywateli. © ; ; 

Niedostatek materyałów i daleka odległość , 
z którey należało je sprowadzać, opóźniły roz- 


poczęcie rzeczywistych robót do d.'15 maja. Wo 


całym tym przeciągu czasu, od owego dnia do 

oddania się twierdzy, Jeso Wysokość Wielki 
Kair ustawiczaie, pod ogniem Turków, zwiedzał 
transze i przykopy, miał pieczą o ranionych, i 
przytomnością Swoją zagrzewał żołnierzy , pier- 
wszy raz podobnemi zaymujących się robotami. 


Jeco Wrsokosć Sam spuszczał się do galeryy mì» 


nowych, urządzonych pod bastyonami, i aż do 
końca ich dochodził. Dla lepszego obeyrzenia for- 
tyfikacyy njeprzyjacielskich, i poznania, ile są u- 
szkodzone od ognia z naszych bateryy, Wierka 
XiążĘ zwiedził d. 50 maja plac broni, -na 
którym kończyły się nasze roboty. Na lév ém skrzya 
dle, o trzy sążnie od fossy twierdzy, dla przy- 
patrzenia się przeciwległemu bastyonowi, staż na 
mieyscu jednego z naszych na straży będących, 
Kule armatne i karabinowe sypały się gradem 
dokoła WiELkieco KXięcia. Zaledwo zaś odszedł 
z tego mieysca, na którćm stanął przez kilka mi- 
nut, żołnierz, stanąwszy tam na warcie jak-wprzó- 
dy, ugodzony został kulą i padł nieżywy. Jeco 
Wysokość zatrzymał się jeszcze przy nim, dla 
dania mu ratunku. ` i 
Przypuszczenie szturmu d.5 czerwca,przed którym 
zrobiona była Turkom ostatnia propozycya do pod- 
dania twierdzy, a przez nich odrzucona, nie mogło 
bydź odwlekanem , lecz zostało wykonane śród 
dnia; minerowie nasi słyszeli już głosy nieprzy= 
'jacielskie. Należało obawiać się, ażeby Turcy w 
kilka godzin, jakimkolwiek sposobem, naszych min 
nie postrzegli. 
nocy zd. 5 na 4 czerwca, po sztvrmie, 
Jeco W ysoxość jeszcze raz obeyrzał wszystkie 
transze, w tym czasie, kiedy Turcy sypali do nich 
naysilnieyszy ogień, usiłując zmusić nas do o- 


puszczenia _ stanowisk.  Obecnością  Wrzrxi:- 
Go Xięcia woyska nasze wstrzymane były” na 
swoich mieyscach, a męztwo się ich podwoiło. 
Chociaż szturm skutku nie wziął, Tur- 
cy atoli tak dalece byli zatrwożeni swoją stratą; 
(która, wedle własnego ich świadectwa, dochodziła 
tysiąca ludzi) walecznością oblegających, mocnóm 
odparciem wszystkich wycieczek i nieuchronno- 
ścią powtórnego szturmu, że d. 5 oświadczyli chęć 
kapitulowania, nie zważając na pozostałe swoje zna- 
czae pomoce i środki. í 
ałoga otrzymała pozwolenie oddalenia się do 
Sylistryi, opuściwszy twierdzę w przeciągu dni 10. 
(Wieki Xiążę pozostał pod Braiłowem do wyy- 
ścia ostatniego nieprzyjaciela. Woyska nasze, które 
zajęły tę twierdzę pod Dowództwem Jeco Wyso- 
Kości, zachowały nayścisleyszą karność. Od Tur- 
kow nie było na nich naymnićyszey skargi. 
„ Formalue obleżęnie Brąiłowa trwało od d.15 
maja do 6 czerwca włącznie t. je dni 25. Kosz- 
towało nam w zabitych i ramionyh, licząc w 
to iszturm, mniey jak 3000 ludzi. Większa część 
ranionych pomału wraca żnowu do szyków. 
Jeso Cesarska Wysokość zdobyciem ‘tey 
twierdzy istotnie przyłożył się do zabezpieczenia na- 
szych kommunikacyy z Rossyą, Multanami i Wo- 
łoszczyzną, do otwarcia żeglugi nizinami Dunaju, do 
utrwalenia zasady dalszych naszych działań wo- 


- jeanych inakoniec do wzmocnienia Armii całym 


korpusem, zuaydującym się przy oblężeniu, któ- 
rego świetny skutek uwieńczył trudy i czyny Jx- 
Go W vsokośer. : = 
Pierwsza dywizya tego korpusu juź się zna- 
mi połączyła, i po dopełnieniu teraz poruszeń, o 
których namieniono było w poprzedzającey wiado- 
mości, Główna Kwatera Jego Cesanskizx Mości 
jutro oświcie posunie się pa przód zcałą Armią. 


a t tno 
Uczniowie, którzy przez pilność , postęp w 
naukach i dobre prowadzenie się, zdaniem nauczy- 


cieli Gimnazyum Wileńskiego, i przy uićm Szko- $ 


ły Powiatowey, zasłużyli w teraźnieyszym roku 
szkolnym na nagrody: ; 
REC Z Klassy Ściey Gimnazyalney: == 
Na Medale- Złote: a 

Bernowicz Sobiesław, Nowicki Stanisław, 
Szyłeyko Jan. z 
Medale Srebrne: PNRA 

Kałęczyński Mikołay, Mączyński Kazimierz; 
W aszklewicz Ernest: F 

Książki 

Chylewski Wespazyan, Eytmin Tadeusz , 

Szpitznagel Ferdynand, Tołoczko Wincenty, Waa 


licki Józef. p 
Listy pochwalne: z 
=~ Andrzejewski Benedykt, Haciski Alexander, 
Woytkuński Konstanty, Walicki Waleryan. 
Na pochważę: 

Łazowski Jan, Łażowski Leonard, Narbut Ra- 

dolf, Went Jerzy. 
Z Klassy 2giey Gimnażyalney: 
a Książki: 

Gintowt Ignacy, Mińkowski Jan, Szwykow= 

ski Kazimierz, Szyłański Teodor, Zągołowicz Alfons. 
Listy pochwalne: ' 

Dłuski Onufry, Dobrowolski Karol, Jurċe- 

wicz Alexander, Kamiński Felix, 7 
P oct- hw ag p: 

Abicht Teodor, Jakubowski Stanistaw, Józe- 
fowicz Justyn, Korsak Narcyz, Malecki Romuald, 
Mianowski Kszimierz, Szwoynicki Józef, ; 

Z Klassy 1szey Gimnazyalney. 
Oddziału Igo: Na Książki: 

Baliński Józef, Gieczewicz Józef, Pelikan A- 
lexander , Zawadzki Adam. . j 
Listy pochwalne: 

QGhoroszewski Władysław , Dłuski Michał , 
Szklennik Michał, Szyłeyko Adolf, Żabczyński 


Antoni. 
Poeckwałę: ] 
Chrystowski Szczepan, Giedroyć Melchior 


r © Miókteścicz Xawery, Maxiewicz Kazimierz, 


kin Michał. 


ciejowicz Tadeusz, Swolkień Ignacy. 
Z Oddziału drugiego: 
Na Ksiąźki: 
Boriakow Karol, Danieyko Lucyan, Waszkle- 
wicz Walery. LR 
. Listy pochwalne: 
Bolcewicz Oktawiusz, Falinski Michał, Soro 
- Pochwa żę: 
Boriaków Alexander, Machwitż 
chwitz Lucyan, Podbereski Romuald. 
Z Klassy Sciey Powiatowey: 
Na Medale Srebrne: 
Danieyko Alexander, proce Stanisław. 
si i: 
Downar Julian, Moszkow Jan, Szyszło Scbe« 
styan, Szyszło Fabian, 
Listy pochwalne: 
Chruszczewski Mieczysław, Krassowski Ap- 
olin, Kossakowski Władysław, Sobolewski Jan; 
ojakowski Franciszek. - 
Pochważę: 


Adam, Mas 


Czyż Heńryk, Dziewoński Jan, Eysemblata 
SEY | 


/„ kowski Gasper. 


v 


b: kier Antoni, Wasilev 


lexander, Bagiński Adolf, Jacyna Alexander, 
Kierbedź Hippolit, Rukowicz Edmunt, Radwań- 
ski Franciszek , Walicki Stanisław , Wasilewski 
Alexander. Ge $ 

Z Klassy 2giey Powiatowey: 
l a Książki: 

Bijeyko Felix, Rudnicki Alexander, Toma- 

szewicz Władysław, Walicki Julian. 
Listy pochwalne: 3 

Gorski Ignacy, Houwald Onufry, Jocz Ka- 

zimierz, Maxa Ludwik, Orzechowski Julian, Szpaa 
-. Pochważę: 

Baykow Alexander; Gasztowt Wincenty, 
Gasztowt Karol, Gorski Jan, Houwald Stanisław, 
Anuszkiewicz January, Kostrowicki Michał, Ma- 
linowski Wiktor, Rutkowski Xawery. 

Z Klassy iey Powiatowey: 
Na Asiąźki: 
Józef, Bratkowski Józef, Szy- 
i Paweł. 
Listy pochwalne: - 
owicz January, Frądzkiewicz Stanisław, 
adeusz, Szulski Justyn, Wojewodzki Hi- 


Bańkowski 


5 Fin 
Faciski 


| lary, Wojewodzki Władysław. k 


sM 


F 


Pei Pochważę: 
, Dłaski Romuald, Jaroszewicz Michał, Petru- 
sewicz Kazimierz, Rodziewicz Ludwik, Suchocki 


Józef, Sielicki Leopold, Turowski Jan. 


À: wicz 


Ze Szkoły Powiatowey XX. Bazylianów o- 
trzymali nagrody z Klassy Ściey: 
d Medal Srebrny: 
Tomaszewski Alexander. ` ` 
OR Książki. j 
Czaplinski Stefan, Łonkiewicz Jan, Michas 
łowski 
niewski Tadeusa, Zienkiewicz Józef. 
Listy Pochwalne: , : 
Klimowicz Antoni, Szteyn Michał, Życki Jan, 
; Pochwał g: 
. Adamowicz Klemens, Dzieżyc Jęcnty Dow 
gra Florenty, Dubrowski Anioł, Gisc Michał, 
an Mikołay, Łyszczyński Jan, Mikłaszewicz Ans 
toni, Weys Ferdynand, - 
Z Klassy 2giey: Książki: 
ki Adamowicz Stanisław, Berkman Józef, Bud- 
#wioz Waleryan, Czapliński Bazyli, Jawgiel Sta- 
nistaw, Szyłański ‘Julian, Tomaszewicz Henryk. 
ć isty Pochwalne: 
Chylewski „Wiktor, Jurewicz Ignacy, Jure- 
icz Michał, Lindzay Piotr, Walter "Konstanty; 
Zienkowicz, Józef. 
Pochważę: 
R „ Gołębiowski Alexander, Klimowicz Konstans 
B? Landański Zacharyan, Mieczkowski Justyn ; 
ietkiewicz Jan, Towiański Lud wik, Trzeciak A- 
xy, Tarajowicz Henryk, Warszewicz Piotr. 
Z Klassy iszey: Książki: 
Byszewski Marcin, Gołębiowski Ferdynand, 


anryk , Marcinowski Konstanty; Wisz- 


_ ` j 


Ma- Olechnowicz Ferdynand, Podbereski Ludwik, 


Szumkowski Antoni, Szabłowski Felix, Wersoc- 
ki Felix. 
Listy Pochwalne: 
Daszkiewicz Karol, Lelewicz Ignacy, Li- 
siecki Romuaid, Nowicki Michał, Sobolewski Ka- 
rol. Szumkowski Karol, Zabłocki Józef, Żęreb= 


czykow Piotr. 
| $ Pochważę: 


Barszcz Kazimierz, Drozdowski Kazimierz, 
Gineyt Franciszek, Gan Herkulan, Jakowicz Win- 
centy, Kołątay Ignacy, Sawicki Józef, Skryple- 
in Józef, VVoytkiewicz Gracyan. 

Dyrektor Szkół Guber: Wilet. Koll. So- 


, wietnik, Kajetan Krassowski. 


Kaónzwstwo PoLskim. 
Warszawa dnia 17 lipca, 
(z Gazety Warsżawskiey). 
( Narjaśnikyszy Ozsanz i Króu Jmé raczył 
nayłaskawiey Postanowieniami Swemi zd. g (21) 
czerwca r. b. w obozie pod Karatay wydanemi, 


"mianować: JW, Zatyszczewa, Ambassadora swe- 
34 , 


go przy Dworze Cesarsko-Austryackim, Kawale- 
rem orderu Polskiego Orła Białego; tudzież JP. 
Ludwika ZTegoborskiegu. Referendarza Stanu Nad- 
zwyczaynego, Kawalerem orderu ś, Stanislawa 
2giey klassy; Xawerego Segnota, Kontrollera ue 
Żytego przy boku Kommissarza pełnomocnego Kró- 
lewsko-Polskiego do likwidacyi z Austryą, Kawale- 
rem orderu ś. Sżanisława Ściey klassy: 

Jer CEsanRzewiczowska Mość WieLka XIĘŻNA 
Rossyyska, Marya, Małżonka J. K. Mości Wiel- 
kiego Xięcia Sasko-Weymarskiego, wraz z Córką 
Swą Xiężniczką Augustą, przybyła dnia onegday= 
szego z Petersburga do tuteyszey stolicy. 


Fnatcya 
Paryż dnia 30 ozerwca, 
(Jonrnal de St. Petersbourg). 
Rzeczpospolita Haytańska zaalażła się w nie» 
możności dopełnienia głównych warunków posta 
nowiebia Królewskiego z d; 19 kwietnia 1825 r. 
Pierwsza tylko część piąta została żaspokojoną 
drogą pożyczki, że 150 milion., sanowieroh fuu- 
dusz wynagrodzenia dawnym kolonistom 
mingo. Król, zważając interessa kolonistów i po- 
Żżyczających, na przełożenie ministra spraw zagra- 
nicznych, mianował szczególną kommissyą do roz- 
trząśnienia i obmyślenia środków, zapewniających 
przez konweńcyą z rządem Haytańskim, wypłatę 
120 milion., które rząd ten jest jeszcze winien Frana 
cyi. Kommissya ta, w którey ma prezydować mi- 
nister skarbu, składa się z PP. wice-hrabiego Lai- 
né, barona Portal; Xięcia Lévis, członków izby 
Parów; Dellesert, Berbis i Latours, członków ize 
by deputowanych, 


ri 


ANGLIA. 
Londyn dnia 27 czerwca. 
— (Journal de St. Petersbourg). 

Uznanie blokady, którą Don Miguel założył 
pod Oporto, za prawdziwą i czynną, śpra- 
wiło żywe w mieście wrażenie. Następne uwia- 
domienie przysłane zostało ż departamentu spraw 
zagranicznych do sekretarza gospody Lloyd: 
„Biuro spraw zagranicznych, 34 czerwca; 
„Hrabia Aberdeen poleca mi, abym WPana u- 
wiadomił, iżby taż wiadoniość była udzieloną przez 
W Pana komitetowi Lloyd, iż dowiedziano się w tém 
biurze, że miasto Oparto ogłoszone zostało za będące 
w rzeczywistey blokadzie przez J. K. W. Xięcia 
Rejenta portugalskiego. Zostaję i t: d. „Dunglas.” 

Gazeta Goniec robi z tey okoliczności u- 
wagę, iż ponieważ Don Miguel, w tey deklaracyi, 
nie przybiera innego tytułu, jak tylko Xięcia Re- 
jenta, i że do tychczas jeszcze żadnego innego nie 
przybrał, rząd przeto Angielski obowiązany jest 
szanować tę deklaracyą; lecz gdyby był przyjął tytuł 
Króla, Anglia żadnego nie dawałaby względu na po- 
stanowienie, wydane przezeń w tym tytule. : 

— Podług wiadomości z Malty, pod d. 4, ad- 
mirat Malcolm jest. upoważniony pe zastąpienia 


an-Do= - 


P. ©. Codrington w dowództwie nad bardzo zna- 
czna flotą; okręty zuaydujące się tem, są: dzy a, 
Glasgow, Revenge, Ocean, Etna, Infernal, Erè- 
be, Raleigh, Pelore, Brisk, Hind i Mosquito. 

— Admirat Codrington, który wyjechał do 

Korfu d. 8 maja, na okręcie Ocean, wespół z wie- 
łu iynemi okrętami flsty, zdaje się bydź tu co 
chwila spodziewanym. Powiadają, że /7ellesley, 
okręt z4dziafowy; zastąpi FParspite, na którym 
ma powrócić do Anglii admirał Codrington, ježe- 
li tylko powiększenie flot rossyyskiey 1 francuz- 
kiey nie skłoni do przyjęcia innycli środków. 
D. 20 b. m. okręt lirijowy i tregeta ros- 
syyska płynące z Malty, przybyły do Portsmouth; 
statki te, nie mogąc bydźużywanemi na morzu, ma» 
ją powrócić do Ńronsztadtu. 3 i 

— Okręt dinijowy Don Juan FT, który wy- 
płynął z Rio d. 27 marca, z aktem zrzeczenia się 
Don Pedra, oczekiwany był co chwila na Taga; 
lecz sądzono; że kapitan Vasconcellos, zawołany 


strounik Don Pedra, wnet, jak tylko się dowie o 


stanie interessów, o których uwiadomić go stara- 
nò się, natychmiast uda się do Porto. 


— 


Tu)2C YA 
Od granic tureckich 21 czerwca. 
(z Gazety Warszawskiey). ; 

Powszechna Gazeta: Niemiecka umieściła 
list pod d. 29 maja o toku dyplomatycznych czyn» 
ności w Stambule. WWyrażono w nim: „D. 4 ma- 
ja Poseł Niderlandzki odwiedził Reis-Effendego , 
chcąc mu przedstawić polityczny stan i stosunki 
Europy, oraz niebezpieczne położenie Porty. Reis- 
Effendi oświadczył Baronowi van Zuylen swoję 
wdzięczność za jego przejacielskie uczucia; lecz 
obstawał przy raz przyjętym systemacie, i przy 
prawości rządu Tureckiegó, który swoich trakta- 
tów sumniennie dopełnił; oświadczył oraz, iż reli- 
gia Porty niedozwała jey przyjąć traktatu zd. 6 
lipca: lecz dodał, iż dla wszystkich przyjemny 
byłby powrót Posłów Angielskiego i Francuzkiego 
do Stambułu Jakkolwiek te ostatnie życzenie Re- 
is.Effendego nie opierało się na zasadzie odpowie- 
dniey teraźnieyszym stosunkom politycznym i zda- 
wało się wypływać jedynie z przyjacielskich u- 
czuć, które od niepamiętnych czasów istnieją mię- 
dzy Anglią, Francyą i Portą, wszelako Poseł 
Niderlandzki osądził za rzecz przyzwoitą zrobić 
użytek z tego oświadczenia, i donieść o tem innym 
Dworom. Tym celem wysłał d. 7 maja sekretarza 
poselstwa do pałacu Porty, dla zapytania się, we- 
dług zwyczaju, raz jeszcze: czyli Porta zechce, aby 
to ustne oświadczenie komu należy udzielił, i czy- 
li przytóm nieda jakich objaśnień; gdyż wątpi.o 
pomyśluym skutku swoich nsiłowań, dopóki się 
Porta nie. zgodzi na traktat Londyński. Odpo- 
wiedź na to była, iż Porta życzy sobie bez wątpie- 
nia powrotu Posłów do stolicy, i że ustne oświad- 
czenie dane Baronowi van Zuylen, nie przeszka- 
dza istotnym zamiarom Porty do przywrócenia 
dawnych stosunków z rzeczonemi Dworami. Tym- 
czasem, gdy Porta wielką cenę przywięzywała do 
tych nowych kroków dyplomatycznych i różne 
pochlebne nadzieje sobie czyniła, wysłano z Pera 
gońców do rozmaitych Łworów. Gdyby nawet ga- 
binety Lońdyński i Paryzki dały się nakłonić do 
ułatwienia Porcie kroków pojednawczych, zaledwo 
jednak można było przypuścić, aby inne gabi- 
nety podobnego były zdania. Z tém wszystkiem, w 
domach poselstw Europeyskich niezego nie zanied- 
bano, coby życzeniem Porty odpowiadało i ile 
możności mogło się przyłożyć do prędszego przy- 
wrócenia przyjacielskich stosunków z Mocarstwa= 
mi sprzymierzonemi.  Wyprawiono gońców do 
'FFiednia, Berlina, Paryżai Londynu, dla uwiado- 
mienia tych I worów o tém, co się stało. Lecz nade- 
szła Deklaracya woyny i Manifest ze strony Rossyi w 
d. 13 maja,do Stambutu, a nadziejePorty równie jak i 


Pastów,które przed kilku dniami jeszcze wróżyły po* 
myślae skutkiybardzo upadły. Poznał Reis-Efiendi 


życzliwe zamiary Posłów Nuderlaudzkiego, Anstry- 


ackiegoi Pruskiego, a dnia 17 maja odebrał tłumacz 
Barona wan Zuylen oświadczenie, składające się z 
kilku zapytań, względem traktatu z dnia 6 lipca i 
wzajemnych stosunków Mocarstw. Odpowiedział 
Baron van Zuylen, iź przyjęcie traktatu z d.6 lipca 
zawiąże na nowo zerwaue slosunki zobudwema 
Mocarstwami, i musi mieć pomyślny wpływ na 
„wszystkie okoliczności. 
a Porla zę swojey strony nie robiła więcey zapytań. 
Niepomyślna wiadomość o Bralłowie dała stalicy 
wojenną postać, a Žlussein Basza, który aż do- 
tąd nie chciał przyjąć dowództwa, wyruszył te- 
raz w 15,000 woyska do „Adryanopola; Halil Ba- 
sza udat się za nim, i przygotowania w zbrojo- 
wni morskiey zaczęto z wieikim pośpiechem. Daia 
19 maja wysłano gońców do wszystkich Dworów 
FKuropeyskich z oświadczeniem , iż Pòrta posta- 
nowiła na deklaracyą woyny, zorężem w ręku 
odpowiedzieć; o pojedaaniu się nie było wtedy 
ŻZaduey wzmianki. Daia 20 maja wieczorem prze- 
słał znowu Reis. Effendi, Vosłowi Niderlandzkie= 
mu zapytania, podobne do tych, które trzema dnia- 
mi pierwey uczynił. Ztąd wniesiono, iż przyią 
cie pośrednictwa Mocarstw w sprawie Greckiey 


X 


ze strony Porty może nastąpić, i że tylko fałszy” - 


wy wstyd wstrzymuje ją od zupełnego w tey mie- 
rze oświsdczenia się. Znowu więc usiłowano prze- 
konać Portę, iź tylko w tym kroku mogłaby zna= 
leźć swoje ocalenie, i razem doniesiono wszyst- 
kim Dworom, iż jakkolwiek w postępowaniu Por- 
ty okazuje się opor, jednakże jest wielka nadzie- 
ja skłonienia jey do przyięcia traktatu z dnia 6 
lipca. Istotnie wręczono dnia 28 maja listy tłu- 
maczowi Posła Niderlandzkiego do Hrabiego Guille- 
minot i Pana Stratford Canninga: Zapraszano 
w nich Posłów do powrótu do Stambułu. Głó- 
wnuey atoli przyczyny, która miała bydź zasadą 
tego zaproszenia, nie obeymowały te listy, a Por- 
ta, która się, zdawała przywięzywać tyle warta- 
ści do zapytań przełożonych Posłowi Nilerlanńz= 
kiemu, i do otrzymaney na nie c:lpowiedzi, po- 
minęła punkt, na który powinna była zwrócić 
całą baczność, i za którego tylko pomocą mogła 
się spodziewać pojednania. Na uwagę, iż trakta- 
ty uroczyście zawarte wymagają także punktuał- 
nego dopełnienia; że traktat Londyński jest'w zu= 
pełney mocy, i że Posłowie Angielski i Fran- 
cuzki wtedy tylko przystąpią do układów z Por- 
tą i będą mogli wrócić do Stambułu, jeśli Por- 
ta namyśli się układać 'na zasadzie tych zaręczeń, 
(którą to uwagę zrobioao Reis-Effendemu nie- 
jako w odpowiedzi na jego zapytanie, czyliby nię 
można w mieysce traktatu Londyńskiego zawrzeć 
traktat Stambulski, gdyż Porta nie ma obowiązku 
uznawania układów bez jey wiedzy i zezwołenia 


zawartych, iczyliby pa ten koniec Posłowie Fran- 


cuzki i Angielski nie mogli wrócić „do Stambułu) 
nie miano Żadnego względu przy układaniu li- 
stów do Hrabiego Guilleminot i Pana Stratfordi 
Canninga. Te listy ograniczały się tylko pa za- 
pewnieniach przyiaźni i życzeniu powrótu, , Kaź- 
dy jest przekonany, iż ułatwienie istaiejących 
między Moczrstwami a Portą zatargów, zależy, 
nie tylko od grzeczney formy, lecz oraz, iż u- 
spokojenie Grecyi jest jedynym środkiem. Równie 
więc ciekawą jest rzeczą usłyszeć odpowiedź Hra- 
biego Guilleminot i Pana Stratford-Canninga , 
jak przekonać się oistotnych zamiarach I ywanu. 
Brio wielu wątpi aby Porta chciała uledz a nawet 
tłumacz, który otych stosunkach politycznych dał 
wiadomość, mniema, iż Porta uyrzy się zawiedzioną 
w swoich nadziejach, i nie odbierze z Korfu pomy- 
ślnych wiadomości; będzie wolała póyść za przy” 
kładem Persyi i prędzey nowy traktat zawizeć s 
niżeli poddać się Londyńskiemu. 


Pozwolono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
4Andrzey „Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 
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w Drukarni MRedakcyi, 


Upłynęło potóm dni kilka, | 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 83. 


JFilno dnia 1+ Lipcav s. 1620 Roku. 


i 1 Komitet Wakcyny Powiatu Wileńskić- 
$o po przekonania się z otrzymanych doniesień 
o gorliwości odznaczającey się w rozszerzaniu 
| w Mieście Wilnie i Powiecie Wileńskim ochra- 
niającey ospy, przez Medyka 1ey klassy i człon- 
ka CESARSKIEGO Wileńskiego Medycznego 
Towarzystwa W. Piotra Sułkiewicza, oraz Lë- 
© karza W. Józefa Marcinowskiego, oświadczył 
im urzędowie wdzięczność i podziękowanie. Lecz 
gdy wspomnieni Medycy powodowani uczuciem 
ludzkości, żądali aby Komitet minieyszy ogło- 
Sił przez Gazetę i pośrednictwem Policyi, że 
„ oni poświęcają pracę we własnóm mieszkaniu, 
bezpłatnie dla ludzi biednieyszego stanu i wszel- 
/ kiego wyznawią w zaszczepieniu ich dzieciom 
' wakcyny w dniach i godzinach przez ich wy- 
- znaczonych a szezególniey niedzielnych; oszczę- 
| dzenie więc tyle nieszczęśliwych ofiar od śmier- 
ci, wkłada ważny obowiązek na Komitet Wa- 
, Kcyny, wezwać rozmaitego stanu i wyznania 0- 
= soby, aby pozbywając się przesądów, korzystały 
` z użycia tak zbawiennego środka i z tak wiel- 
ką łatwością. im nastręczającego się. 1026 ro- 
 „kumiesiąca lipca 6 dnia. Prezes Komitetu Wa- 
 kcyny Marszałek Wileński i Kawaler (podpi- 
_ 8ano) Stanisław Jasieński. : 
-~ Za zgodność: Siemaszko Sekretarz Szla- 
checki P. W. 


| 


ta 
: 1 Litewsko-Wileńska Magistratura Po- 
(© Wszechney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey 
będzie się przędawać przez aukcyą z publicz- 
* bego targu oddane na ewikcyą i przeterminowa= 
me $ murowane domy żyda Jochela Mejerowi- 
* Sza Jociielsona, położone w mieście Wilnie na 
inikańskiey ulicy pod N. 254,1252 i 251, 
We 4 miesiące od dnia poźnieyszego wydruko- 
wania w gazetach obn stolic, do czego osobno 
naznaczone będą terminy.Dnia 6 lipca 1828 roku. 
Ienpemennnii Maca» Kaeńcn». 
4 Cexpemaps M. Coaumaan. 


1 Litewsko Wileńska Magistratura Pow- 
, Szechney „Opieki nińieyszem ogłasza, iż w niey 
~ będzie się oddawać przez aukcyą z publicznego 
targu w arendowną | jednoroczną dzierżawę 
PA 29 września dom ze skrzydłami P. Senatora 
Hrabiego Opińskiegu, położony w mieście Wilnie 
"ha Rudnickiey ulicy, do czego naznaczono ter- 
Miny, 1szy 16, 2gi 20 i Sci 21 sierpnia teraź, 
1828 roku; życzący wziąć ten dom, zechcą przy- 
bydź na oznaczone terminy do Magistratury Po- 
Wszechney Opieki z prawnemi ewikcyami, gdzie 
 8ię dowiedzą o warunkach na których oddaje 
- Się w arendowną dzierżawę. 
„Fienpemenumrii YÊĖeub n Karaxnćp» Kaeiiem». 
Gexpemapz M, Coannanu. 


1 Od Igo Oddziału Białostockiego Obwo- 
dowego Rządu ogłasza się, iż w tnieyszey Ma- 
$istraturze Powszechney Opieki, będą się prze» 
dawać oddane na ewikcyą i przeterminowane, 
wa murowane domy, w mieście Białym Stoku 
na rynkn położone, do Żyda Lewina Calela Kur- 
audskiego należące, ocenione 11,164 rub. 78 
op. stebr.; zatóm Życzący kupić; zechcą przy- 


ł 


bydź na targi w terminach: rsżym g, 2gim 28 
sierpnia teraźn. roku, a cim i ostatecznym, we 4 
miesiące od dnia poźnieyszego wydrukowania te» 
go ogłoszenia w gazetach. 

Sowietuik Ignacy Buyson. 

Za Sekretarza Latkowski. 

Kolleski Rejestrator; Wierciński. 


1 Od Igo Oddziała Białostockiego Obwos 
dowego Rządu ogłasza się, iĉ w tuteyszey Mae 
gistraturze Powszechuey Opieki, będzie się przes 
dawać oddany na ewikcyą i przeterminowany, 
murowaby dwupiątrowy dom w mieście Bia- 
tymstoku na Zieleney ulicy położony, do Żyda 
Hławaego Goldblata należący, oceniony 2000 
rub. sr; zatóm życzacy kupić, zechcą przybydź 
na targi w terminac| á 1szym 5, 2gim 16 sierpnia 
teraźn. roku, a 5cim i ostatecznym, we 4 miesiące 
ed duia poźnieyszego wydrukowania tego ogło> 
szenia w gazetach. | 

Sowictnik Ignacy Buyson. 
Za Sekretarza Latkowski. 
Kolleski Rejestrator Wierciński, 


„1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o> 
głasza się, iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadećlw aresztanci: Stefan Filipow , Antoni 
Marcinkiewicz, Piotr Kariakin, Piotr Budzionka, 
Łukasz Olszewski, [Tadeusz Zaporozki i Kazi- 
mierz Potapiecki, z których pierwsi dway cho= ` 
ciaż powiadali że są włoscianami Filipow Ka- 
łaskicy gubernii ze wsi Tarntini Xiężny Na» 
rysekinowey, a Marcinkiewicz tuteyszey guber= 
nii horysowskiego. powiatu, z Oskryszyna; lecź 
takowe ich powiadanie w istocie nie potwier= 
dziło się; Kuriakin Jarosławskiey gubernii, Pix 
szakonskiego powiatu ze wsi Kluczawoho O- 
bywatela Nerpina; Budzionka , chociaż także 
powiadał, iż rodzice jego Żyli w tutcyszey gu- 
bernii, Borysowskiego powiatu we wsi Mocza* 
liszczach , lecz po zrobieniu sprawki odkryto, - 
Że ani oyciec jego, ani on sam po rewizyi wło- 
ściańskiey uni u Obywateli Chreptowieza i Chaa 
łeckiego , nawet w gromadzie Chołopienickich 
Staroobradeow przy wsi Moczuliszcze zapisa- 
nymi nie są; Olszewski, Zaporożski i Potapie- 
eki mieysca urodzenia i stanu swego nie pa- 
miętają. Na mocy Imiennuego Naywyżąze* 
go Ukazu 25 lutego 1825 roku uznani za wło* 
częgow i odesłani do Syberyi na zaludnienie ; 
a ostatni Potapiecki dla starości do Mińskicy 
Magistratury Powszechney Opieki. Przymioty 
powienionych włoczęgow: Filipow wzrosta 2 
arsz. 5 wiersz., twarzy okrągłey ciemney, no* 
sa iniernegą, oczu karych , włosow na głowie 
wąsach i Modzie ciemnobląd, od urodzenia lat 
45; Marcinkiewicz wzrostu 2 arsz. 6% wiersz., 
twarzy podługowatey, nosa dłogiego, oczu ka= 
rych, włosow na głowie wąsach i brodzie cie= 
mnobląd, od urodzenia lat 52; Kurakin wzro- 
stu 2 arsz. 54 wiersz. ; twarzy okrągłey peł- 
ney czystey, nosa krótkiego szerokiego, oczu 
szarych, włosow na głowie ciemuych, na wą- 
sach i brodzie błąd, od urodzenia lat 57; Bu- 
dzionko wzrostu 2 arsz. 2 wierszy twarzy peł« 


x 


ney, Nosa miernego, oczu szarych, włosow na 


ktami Grodzkiemi 


Powiału Kowieńskiego säs 


głowie ciemnych, na wąsach i brodzie bląd, na” wając osobiście JW. JPan Ludwik Zawisza bs 
Podkomorzy Kowienski, takowe Oświadczenie ` 


lewóm ręku dwóch palcow pa sastawy niema, 
od urodzenia lat 50; Olszewski 2 arsz. 45 wiersz:, 
twarzy okrągłey , małey, nosa niiernego, oczu 
-karych, włosow na głowie wąsach i brodzie 
ciemnobląd , od urodzenia lat 40; Zaporożski! 


( wzrostu 2 arsż 4; wiersz twarzy okrągiey nd- 


sa wielkiego, oczu szarych, włosow na głowie 


A R m 
wasach i brodzie bląd ; od urodzenia lat 55, 
i Potapiecki. wzrostu 2 arsz: 53 wierz., twarzy 


: ier za karych, wło- 
'okrągławey; nosa miernego; oczu karych, wło 


sow na głowie cieninobląd , na wąsach i bro: 
dzie siwych; od urodzenia lat 80; zatem jeśli 
pomienieni włoczęgi okażą Się do kogo uale- 
Żącymi ; aby ten w proźbie o ich „powrocenie 
postąpił podłog istolney mocy pomienionego u- 
kazu. Dnia ‘o czerwca 1828 roka ; À 
Mińskiego Guberniainego Rządu Sek rotarz Ra- 
dca Honorowy i Kawaler Felicygn Arcimowicz, 

Naczelnik Stołu Euf, uiusz Zieniewicz: 

1 Za Dekretem Remissylnym Ziemskim. 
Lidzkin w roku 1828 dnia 6 miesiąca marca 
zapadłym, Exdywizyą fundnszow Starożakovne= 

o Gierszoua Boruchowicza Papki mieszkańca 
Miasta Lidy decydującego,niżey podpisani w dniu 
28 miesiąca junii czynność swą Farpacznyny * 
po ułatwieniu zgodnie ż przepisami Rëmissy w 


pierwszym terminie kwestyow wnaszauych i 


p P KIE rO E E: o P. 
po nazuacźoney konipořtacyi; że wkrótce do a 


stalecznego rozbioru Dzieła w Mieście Lidzie 
przystąpią, przez ninicyszą Awiżacyą do Gaze- 
nodającą się Strony iuteresówaue zawiada- 
ty po ającą ę EJ Pu E: 
miają;wzywaiąc pomienionego Boruchó wieza re- 
dytorow, ażeby pod obawą Amiśsyi zakreślić się 
miogącey, pretensye swe objawiali. Datt 1626 
roku miesiąca juli 7! dnia: 
Sędzia Ziemski Lidzki 
Frąckiewicz. 
Sędzia 
Exzdywizur. ; 
"Alexander Noniewicz b. Assessor Sądu N: 
Z. L. Exdywizor. 


Fxdywiżot Antoni 


Ziemski Lidzki Audrzey Hoffman 


1 Oswiadczenie niżey piszącego się zanosi 
się w rzeczy następney: Ignacy Zawisza b. Mar- 
szałek Powiata Kowieuskiego po wydaleniu się 
do Warszawy zostawił liczue interessa, które- 
mi jako brat a tym samym naturalny Opiekuń 
zaymować się byłby obowiązany į między tent 
Dworzanska Powiatu Kowienskiego Opieka (na 
skutek postanowienia Sądu Giówriego Litew- 
sko Wileuskiego 2 Departamentu z przewodni- 
ctwa Ukazu Rządzącego Senatu) przez Rezo- 
lucją dnia 24 octobra 1827 toku nastałą, przes 
znaczyła za opiekunow nad dziećmi brata i nad. 
jego tuteressami Jasnie Wielmożnych Antonie= 

o Laudauskiego,A ntoniego Chrapowickiego Pre- 
zydentów Sądu Głównego 1+ Dep tomentu, i 
(Stanisława Gieysztora b. Sędziego Ziemskiego 
„Powiatu Kowienskiego; w moc wiec nastałey 
Rezolucyi, gdy działanie iuteressów b. Marszał- 
ka powyższym Opiekunom 2ostofo powierzońneni; 
przeto mających stosunki. do teguż Zawiszy 
Marszałka przez ninieysze oświadczenie uwia- 
damiam i do Kuryera Litewskiege podaję. Datt 
12828 rokn miesiąca julii 5 dnia. n 

Ludwik Zawisza b. Podkomorzy Kowień. 

Roku 1828 miesiąca julii 5 dnia przed A- 


po podania na Imie Naywyźśze MONAŃSZE 


szey dał do Protokułn zapisać. 
Prztiąłem Adam Saba Grodzki Powiati 
Kowienskiego Regentt. 
| Wolao drokować. Wilno: dnia 10 lipea 
1828 roku A Powstoński Prezes Komitetu Cen- 
zury Wilenskiey. Radca Koliegialny i Kawaletć 
. A ? niw . 
(5. Litewsko-Witeńska Magisiratura Pow< 
szechuey Opieki nivieyszóh: ogłasza, iż w hiej 
będzie się priedawać z publicznego pfzez an= 
kcyą targu, oddąny na ewikcyą i przeteśminoś 
wany majątek Wesełowó ze wsiami Maksimcy 
i Wiciuny, ze wszelkiewi do niego attyntucya- 
nii, w których podług ostatniey rewizyi 18.6 
toku, liczy się 55 męzkiey płci włościańskich 
dusz, obywatela Jnnkra Stefana Goleniszczewa 
Kutuzowa; położony w 'Wileńskiey gubernii 
w Trockim powiecie, od dnia poźnieyszego wy 
drukowania w gazetach obu stolic, we 4 mież 
siące, i że do tego osobno naznaczone będą ter- 
miny, Dnia 19 czerwca 1828 rokti. 
fleupeuenumii Hdenv Ilćmpv Kaciiciub. 
; Sekretarz J. Soliwani: 
Naczelnik Stoła Guber. Sekr. Audrzejewski: 


| W skatek zalecenia JW. Marcinkiewicza 
Zaby Prezydćuta Sada Głów. Litewsko- Wileń: 
igo Hepartamentu, zastępującego mieysće JW; 
Wileńskiego Cywilnego Gubertiatora i Kawaleś 
ra Horna, w dniu 11 ptzeszłego, miesiąca janii 
ża N. 12,602. do Rady Miasta Wilna wyszłe- 


Prośby i nastaniu Bezolacyi w dacie dzisiej- 
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go, tąż Bada przez ninieysze ogłoszeuje podaig/* 


do wiadóimości, iŻ nad repardcjyą zdezelowahychH 
E I za Š LB POROSTY ik E 
wschodow w Mieście Wilnie na górę ptzeciw- 


ko domu Zqiykowskiega prowadzących 1 pompy 
zepsutey około domu Markowskiego; odbywać 
się będzie publiczna licyłacya w terminachina* 
stępnych ; a nilanowicie, pierwszy, dnią 10g0; 
drugi 11, trzeci 12, iostateczny na przetarg dvi4 
15 teraźnieyszego fnieśiąca julii: a zatem ży- 


czący sobie przystąpić do takowej licytacji dla ` 


t 


zaskuteeziiienta powyższych reparacyy; áecheą, 
jawić się do Rady Mieyskiey Wileńskiey. z pe- 
wnemi załogami na wytażone terminy: Dat 
roku 1826 miesiąca jalit 5 duia a, 
Pełniący obowiążek Głowy Miasta K. Weners 
R. M. W. 
Pisarż Woylkiewicz. 
- ES ; 
! a Sąd Ziemski Puu Wileńskiego w sprawie 
konkursowey W. Szymona Orłowskiago Dworza: 
mina Littgo na dnin dzigiejszym w ziętey w darno- 
wę ostateczny wyrok dni» i2 lerażniey-zega mcą 
juli ferować będzie, o czóm dla wiadomości ślroa 
interessowanych przez nińnieyszą awizacyą ogłasza. 
Datt 1828 julii g dnia. $ 
Sędzia 


Wedle Ukazi JEGO IMPERATORSKIEY 


MOSCI Saimowładuącego Całą Rossyą ete- etczetc> | 


5 Prźypozew przed Sąd Kkommisyi Nay- 
wyższym ukazeni ia Sprawy Donu X Xżat Ra- 


dziwiłłow w Wilnie exystującey, EUr. Iżydo= | 
rowi Pląskowskiemu byiemu Kassyerowi Ołyś | 


ckiemu z Powodztwa Ur. Anioviego Broclio< 
ckiego b. Prezesa Granicznego Guber. Grodzieńs 


Sądu, wynosi się: w sprawie przez inassę Ras 


Ziem. Prezydujący Stanisław Dizèwicki 


ai 


NR BEOS NUS a Giże + Z: EEC, 5 

ziwiłowską htwotzohey w Kommissyi , tieżý~ 
hiona została Kwestya z Kwitu r. 1816 febr. 
16 ręką obżałtigo Pląskowskiego pisanego na zł. 
8,000 Romualdowi Bysiremu Staroście wyda- 
nego: . że chociaż w tym Kwicie obżalłiiy wy- 


raziłsię, iż do Kassy pod jgo rządem będącej 
odebrana fa sumnia, jednak jakoby w Księgach 
tassowycii ta percepta niezaayduje się: sprawie 
dliwienie tego zarzała do obżalłgo nałóżę , i 
ego wymaga Massa Radziwiłowska, usprawić: 
liwienie to wyiasnię zapewna rachunki obżał= 
Eo, które pokazać są winny rozmaile perceply 
GW. prodaktach od Bystrego, ża które prodnkta 
takowy kwit został wydany, żałłcy jako zwierz- 
thuik i pełnomocnik zeszłego Xoja. Ordynata 
(W tym czasie, został dopiero powołanym, lecź 
gdy Kwit okazał perceptę do Kassy, uie do 
tak żałigo , więę Komissya przez wyrok w r. 
1849 jdoii 3 ogłoszóny, nakazała obżaligo ad- 
tytować, z tey zatem przyczyny pozywa w 
* Prośach: o złożenie prżez obzalłzo usprawie= 
dliwienia z obrótu sumuwy 8,000 kwitetn iĝio 
feber. (6 poswiadcżoney, ua zarzuty massy Ra- 
dziwiłfowskiey. gdy zaś ta cata sprawa i kwes 
stye z oney wynikie, ściągają się tylko do o- 
bźattgo jako Kassyera Olyekiego, i rachunki 
Obżałłgo, gdy muszą objasnić masse w jey myl- 
hych zarzutach, a cała ta sprawa w riczetń stos 
$ować się do żalłgo uie nioze, prźeto Żaiłcy u- 
Wolnićnia siebie z tey sprawy domagać się bę 
die, nie mmiey oto wszystko eo żesprawy wyt 
łasuiynem bydź moëz |. | 
R. 1828 junii 27 dnia Woźńy niżey wys 
Fażony poswiddczam, iż tę pozwu kupia zgodną 
z Auteqtykiem z Powodztwa JW. Antoniego 
 Brochoekiegn Pieżesa Sądu Graii; Gaber. Gro- 
dzień, WJPanu izydorowi Pląskowskiema Kass 


AO! OUtyckiemu jako nievsiadłemu i piewia- 
Miio „gdzie mieszkającemiu, jedtią do drżwi Sa- 
A Komisżyi Radziiwiłowskiey przybiłem; draż 
gą do umiesźczehia w Gazctach Kurvefa poda- 
łe.ń, przeź obie zaś Kopije na skutęk Drkretu 
Komauissyi 1828 juniją do hastępney stanno- 

Ai w teyże Komissyi Radziwiłowskiey za tymi 
Sozwem powołuję: RA 

Felix Cybulski Woźny Komissyi Radziwił, 
|. FPożwolo drukować, Wilno d. 50 czerwcą 
1826 p. Ceiiżor Kollegiainy Asesor Ignacy Szy. 
dłowski: Ą 


Í 
~ 8 Oswiađeżėnie Hinieniem' Stat. Mendela 
Śiiikowieza” Maękiewiczą Kupca 1ey Gildy 
Ywatela; Wileńskiego zanosi się ż następne- 
Sa pówodu. Mając żalący się z zeszłym Sztatź 
fa Sowietuikiem 3 feinbachem rozmaite u~ 


yw i rdebanki, wydał ma był pod rokiem 
17 fjAnuatyi 18 wexel; na rüb. aszygi. 5,000, 


tias “puie po, uczynionych nadpłatach, osta= 
"ekuig w roku 5818 xbra 20 rozliczywszy się, 
Wydał niu w tey dacie drugi na P. ass. 4500; 
a Pierwszy w tymże czasie źostał żalu się 
#wiróconym; i podarty: Ošwiadczający za tymi 
Pk wexlemj czując się do ohowiążka wy- 
aty, w tergiinach ożnaczonych; mającemu pra 
NE zleceriie SW. Sowictunikowi Audersonowi, 
Pinktualnie Ścił się. i ha fece onego tałka- 
pu wy pła uł iależność, w skutek czega przez 
HC JW, Sowietnika Andersona w roku 1834 
ra 5, takowy drugi wexel z Akt Grodzsich 


Wyeliminowany żostał, a tak źlłcy był jaż za- 


ROWE" ji 


pełnie abokoyhy zadość uezyniwszy Bweina ë~ 
pisowi: Lećz dopioro w tych czasach przypada 
kiem Żalłey się dowiaduje się; iż po mimo us- 
pokojenia, i z Akt wyeliminowania tego dru- 
giego po rachanku ż pierwszego wynikłego we- 
xlu; pietwszy, acz żwrócohy i pedarvty; lecż 
przez zapomuieńie z Akt wyeliminowany pie 
został, i dotąd w nich się zna$duje, stąd więc 
żłłcy tw «widokach swoich jaka Kupiec i Di- 
werant hiemałą ponosi stratę, gdyż nie mając 
żadnego. jednakże czystego Świadectwa o swo- 
bodności domow swoich mieć nie inoże; ponie- 
waż Juryzdykcye trkowy niewjelir.inowany we: 
žel pokażują wswoich wiadoniościach , prze”. 
ciwko więc temu naymociicy Żałicy się prote= 
stuje, i wzywa sukcessorów zeszłego Sawietni= 
ka Tyfembacha, ażeby jak nayrychlty lub przez 
Plenipotenta do wyeliminowania takowego wès- 
xla przęybydź, raczyli lub teź formalua wyda- 


‘li kwietacyą gdyż w przeciwnym razie jeśli żału» 


jący w prędkim czasie tego się nie doczeka, Że 
cto prawein działać istrat swcich złąd wypły- 
wających poszukiwać będzie, ptzez hinieysze o= 
świadcżenie zapowiada. Datt 1838 r. jumi 16 d. 
Mendel Mackiewicz kup. 1 gildy miasta Wilna. 
R: 1828 janii 16 d. Przed Sądem Grodź. Pta 
Wileń sławając Statozakonhy Mendel Ayziko= 


-wicz Mackiewicz Kupiec 3 gildy miasta Wilna io- 


bywatel ninicysze oświadczenie wskutek zakro- 

czoney wduiu tymże tezolicyi do Akt wpisać 
podał. Pisarz Stan. Kielczewski: 
Regestrator lguacy Kiełczewski. 

Wolno drukować. Wilno 5 lipca 1828 

r: Cenzor Norbert Jurgiewicz: 


x 


|—$B Roki 1828 wiesiąca czerwca 26 dnia $ 
niżey podpisany lgnicy Muchliński b. Sędzia 
Graniczny Powiatu Nowogródzkiego przed Są- 
dem i całą powszechriością zanosi nayuroczyst- 
szy ltemanilest, wespół z oświadczeniew W rzęs 
czy Hastępney: pod dniem 14 marca w Aktach 
Żiemskich Powiati Prdżańskićgo zapisanym, a 
tegoż roku kwietnia 18 do akt Ziem. Pti Osż; 
przeniesiąnynm) Manifestem skarży JW, Wiucen= 
ty Trembicki Preżydent Sądaw Gran. Appel. 
Ptu Prużańskiego, imieniem swego pryncyfiała 
JU. Zięcia Antoniego Radziwiłly Ordynata Nie- 
świzkiego, Qtyckiego i Mirskiego, Wielko- Rząd- 
cy Poznańskiego, wielu orderaw Kawalera; o 
dezolacyą lasow do maiętności Nalilbók należą= 
cyes, Prokstatoryą Xicżuiezki Stefanii Radzi- 
*ilówny Freyliuy Dworow NAYJASNILY=<, 


SZYCH CESARZUWYCH, w jakowym Mani- 


feście Uayniepotrzebniey ha kilka _atkuszadch, 
chyba tylka dla okazania gorliwości rozszerżo= 
nymi, zamieszczając ,wieloliezte, z rzetelnością 
obmijające się zdatzenie, między inuem, teuże 
jo. Xięcia Urdynata plenipotent, bydź może; ùa 
nie pewnie zebranych wiadomościach, opierając 
swoje przekonanie wyrozif, że zalący się Mu- 
chlinski, pod pretextem dóbr Rad.ziwidłowskich 
Lubcza pizeż się ateundą dzietżynych, naywspa- 
nialeg majątek swóy Wołkowicze drzewem % 
lasów Nalibockieb; pod pożorem do Lubcza wy- 
wożónym, za assyguacyami Prokuratoryt zaba- 
dowat, na jakowe wie.stuszne oskarżenie czniąc 
Żałegy Muchliński w obowiązku odpowiedzenia, 
nastepnie się Uómaczy: Wszelki pretext się- 
guienia po endzą własność, jaka zatwsze tagane 
ny; bigdy w myśli nawet żałgo się Muchiińskie= 
(a) a 


go nie powstał, gdyż na miernym przez się po- 
siadanym funduszu przestając, cudzym mająt- 
kiem zwiększać własney doli inną drogą, prócz 
charaktera szukać wyrachowanych. korzyści, 
nigdy nie umiał i nie umie, a własny charakter 
nad wszystko ceniąc, nigdy nie hył śmiałym cu- 
dzey pomawiać opinii, zwłaszcza w tak obra- 
Żającym sposobie; ztąd wnosi, że obowiązkiem 
Plenipotenta i każdego obywatela jest, iżby sza- 
nając cudzą sławę, pisma publicznie rozrzuca- 
ne nie na płonnych doniesieniach, lecz na grun- 
towney rozwadze opierali, i jakkolwiek poma= 
wiający JW. Fremhiehi, bydź może, płonnym do- 
nmiesieniom wierząc, nie rzetelną, lecz dotkliwą 
zamieszczając w swoim Manmleście domówkę, 
Żadnych na poparcie oney nie znaydzie dowo- 
dow , i choriaż Żałłmu się nie nie wiunemm, 
ona bynaymniey, nie uwłacza; wszelako izby 
Publiczność mwiedziona płonuey skardze nie 
dała wiary, oraz iżby wywieść z błędu za nad- 
to gorliwego Plenipotenta Xięcia Qrdynata Ra- 
dziwiły, żałłcy się to dodaje, że w majątku 
Wolkowiczach dziedzicznym żałującego się, ró- 
zga nawet lasow Nalibockich użytą do erre- 
keyi nie została, że trzymane Arenda dobra 
Lubcz wźględzie korzystania z lasow Radziwił- 
łowskich naymniey nie przyłożyły się do ukóń- 
czenia, i upiększenia zabudowań w *Wołkowi- 
„czach, gdyż one jeszcze w r. 1823 przed czasem 
dawanych assygnat do puszczy Nali ibockiey zu- 
pełnie zabadowanemi zostały. Drzewa natę 
errekcyą z puszcz Obywatelskich za opłatą 
sprowadzonemi były, a tą koleją nayjaśniey się * 
okazuje, że nie wolnych kórzyściow z lasbw naa 
libockich Żałłcy się nie miał, iomych nigdy 
nie widział potrzeby. Jak niesprawiedliwa jest, 
skarga względnie Żałającego się, tak równie 
cienia prawdy nie ma, co do niehaczności jak- 
. by Prokuratoryi na Adwiujstracyą Lesna; gdyż 
żałłcy się będąc Possesorem od lat szesaasta 
dóbr Lubcza, i z tego względu mając w po- 
trzebach fundowych z Administracyą Lesna 
stosunki, a ztąd jako naoczny Świadek, Że tak 
Prokuratorya JO. Xiężniczki, jako też Admi- 
nistracya: Lesna, aż nadto nawet są w tym 
względzie szkrupulataćmi , rzetelne zamieszcza 
kwiadectwo. Co zaś do Assyg nocyów z puszczy 
Nalibockiey, że śałłcy się w latach poźuiey- 
szych , na Errekcyą zabudowań Lubczańskich 
i Delatyckich , toż dla pogorzałych włościan , 
i zruynowanych spustow młynowych, miał so- 
bie tylko dawanemi, i-że toż drzewo na ten 
cel tylko zostało obrócone, żŻałłcy się samnien- 
nie uręcza, i Że z tego względu na zabudowa- 
nie własnego majątku nie nie użył zapewniając, 
iżby JW. Plenipotent Xięcia Ordynata płonnym 
doniesieniom nie dając wiary, codzą opinią w 
pismach publicznie rzuconych chciał szanować, 
. naysolenniey upraszając, że o elliminatę nay- 


>EHOOCNORZEO | 
Czas obserwacył. Wysokość Burom 


Pe 
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zboczniey dd siebie zastosowaney KA iw ty 
względz'e domieszczoney domówki, czynić prać 
wem we właściwym mieyscu i z wianą osob 
nie zaniedba, ainieyszym oswiadezeniem zapo- 
wiada. Jakowe Oświadczenfe jako Aktor pode 
pisuję. Ignacy Machliński b. Sędzia Granicz= 
ny Powiatu Nowogrodzkiego. | 

Roku 18268 miesiąca junii 26 dnia na Są- 
dach JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI Ziem= 
skich Powiatu Nowogródzkiego stanąwszy oso- 
biście WJP. Ignacy Muchliński h. Sędzia Graa 
niczny Powiatu Nowogródzkiego, ninieyszy re+ 
maniłest wespół z oświadczeniem do Protokue 


łu Potocznego wpisać podał. ? 
Eleutery Wereszczaka Ziem. Sędzia. + 
Franciszek Wierzbowski Ziem. Nowogre 


Sędzia. J 
Jan Zabiełło Sędzia Ziem. Pttu Nowogr: 
Regentt Dąbrowski. u 

: Pozwolono drnkewać. Wilno ds 5 jatii 
‘1828 roku Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski, 


5 Dnia 20 sierpnia r. b: m. w majątku Szyk? 
szniewie w Królestwie Polskim w Wojewodztwič. 
Augustowskim Powiecie Kalwary iskim obok Wie». 
rzbołowa sytuowanego, 250 owiec maciory z tame* 
czney owczarniey Merynosow, więcey dającem 
sprzedane będą publicznie. Pomiędzy temi ow* 
cami znaydają się roczne, 2-letnie, 5-letnie i 4- ro* 
letnie mało zatym starych owiec; gatunek onych 
wełny wyszczególniający się; a ponieważ każda 
owca Nrem opatrzona iz każdey owcy gatunek 
wełny jey jest zachowany na probę, przeto nabyć 
wcy owiec przekonać się będą mogli, o s; U 
wełny ich. 5 

Opł»ta nastąpi w grubey srebr. monecie Pole 
skiey lub w rub. Dla załatwienia nabycia, owcó 
po sztuk 10 sprzedane będą. SE 

Wolno drukować maamo yah Chrząstows wf 


2 W Gabernii Wileńskiey Powiecie Braci 
ławskim o trzy wiorsty od Miasta Widz, na 
ziemi dziedziczney JW. Michała Wawrzeckie* 
go Marszaika Bracławskiego i Order. Ross. Kar 
walera, znaydujące się Wody Siarczane, Łazien* 
kami i mieszkaniem dobroczynvie przez dziedzi” 
ca dla chorych usposobione, ĉe nayszczęśliwie 
zamiarowi swojemu odpowiadają, a co, omi“ 
jając wielainnych, na nas samych niżey piszą“ 
cych się i dwóch naszych somsiadach, nayupart 
Szy naywyższegó stopnia Roumáty zm cierpiącyc 
widoczaym doświadczeniem że się sprawdziło, 
powodem jedynie ogłoszenia ratunku cierpiący 
o tych tak dzielnych skutkach wód Widzkich 
wiadomość do. Grazetty Kuryera Lite wskiego 
podajemy. Roku 1828 lipca 5 dnia. „KA 

Jan Wołłowicz Sędzia Powiatu Rorysow 

"Tomasz Wołłowiez Star. Jezier. S 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowskie 
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